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■WI AD OMOŚCI  k r a j o w e .
W a r s z a w a  31 P a ź d z i e r n i k a .

Z B o ż e j ’ Ł a s k i  
M Y  MI KO ŁA Y  P I E R W S Z Y  

Cesarz i Samodz i er zca  Ws zech  Rossyi 
K r ó l  P o l s k i  

etc.  etc.  etc.
^ ' orpc  na u w a g ę ,  ź e  korpusy woysk Pol| ffc, a f J
cu,  pod d ow ó dz tw e m  K a m i r ń sk i e s o  i Ró-

>ckiCg o ,  i a p r z y k ł a d e m  k o r p u s u  p r o w a d z o ­
no pr z ez  c u d z o z i e m c a ,  n a z w i s k i e m  R a m o -  

n° .  p oz o s t a ł y ,  p o m i m o  p o d d a n i a  s ię  k r ó l e -  
w,a P o l s k i e g o ,  w s t a n i e  b u n t u  p r z e c i w  pra -  

e I w ł a d z y ;  ź e ,  p r z ez  o p ó r  s wóy ,  k t ó r y  od-  

s t a w a ł  się  p o d w ó j n i e  w y s t ę p n y m ,  b y ł y  
t l y c z y 0 g n o w e g o  r o z l e w u  k r w i  , i że  n i e  
f oŻ Oy  b r o n i ,  aż  po w y p a r c ju j c h  p r t e z  WOJr.

* n a s z e ,  t a k  n a  t e r i t o r i u m  W .  M .  K r  ko-

* « ,  . . k o  i w k r a i e  n a i c ź g c e  do  P a ń s t w a  
“ St rysckiegO.

Z w a ż y w s z y ,  o r az ,  źe  k o r p u s y  r z e c z o n e ,  t y m  

“ ‘ o be tn  p o s t a w i ł y  się  w t e m  s a m e m  p oł o-  

4 ftniuz *»k k o r p n s  p o n n e n i o n e g o  R a m o r i n o ,

Kił!e*j * '9 • r6 ,rn '* 1#k tf,,n ten , m egodncm i 
‘ Odzies tw o gó l n e j '  a i n a e s t j i .

Post anowi l i śmy  i s tanowietny:
Post anowieni e  nt>sze z d. 20 Wrześn i a  ( 2  

Paźdz i e rn ika )  r. b.  wy da ne  w zg l ędem ko r ­
pusu  dowodzonego  przez cudzozi emca  Raifco- 
r m o , r ó w n ie ż  ras tóeowane być  ma do ko rpusów 

k tó r e  zostawały pod rozkazami  K a s i ń s k i e g o  
i Różyckiego.  T a k  oni sami  iak i offieero* 
wie wszelkiego s t op n i a , do ich korpusów na- 
leżgry ,  a k tor z r  się z n i m i ,  bgd£ na  t e r r i -  
t o r i um  Krakowsk i e ,  bpdż w krav Aust ryacki ,  
odtgd iuź ani  do Cesars twa Rossy yskiegc 
ani  do k ró l es twa  Po lsk i ego ,  powróc i ć  n ie  
będę  mogl i .

Zas t r zegamy  sobie wszelako wyrzec  późn iey  
wzg l ędem tvch ,  którzy z pomipdzy n ich  dl* 
sz r zególoych  powodów,  będę mogl i  być  od 
mnieyszego  rozporządzenia  wsłgczeni .

D a n  w C a r s k i em  Siele d. 97 Wrześn i a  ( 9  
Paźdz .  r oku  Pański ego  1831 , a panowan ia  
Naszego 6go.

(podpi s . )  MTKOf  AY 
P r z e t  Cesarza i Kró l i  

Mipi s ł p i  Selcreterz S t a r a  
( podpi s ano )  S te f an  l i t .  ( i t a L u u n k i .



—  1088  —

Z ł? o ź e y Ł a s k i  
M Y  M I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y  

Cesa rz  i S amodz i e r  ca Wszech  Rossyi 
K r b 1 P o l s k i  
etc.  etc.  etc.

Zważywszy ,  iż korpus  woyska P i l s k i e g o ,  
k tbry ,  na  mocy uk ł adu  zawar tego z Nacze l ­
n y m  Dowódzcp  czynuey  Armi i  N  szey,  u z y ­
skał  by ł  pozwolen i e  wyyścia  z Warszawy w 
ce lu  tydapia się w Województwo  P łock ie  i 
o czek iwan i a  t amże  naszych  dalszych rozka- 
2 gw, mocy  o bow ip ' u  ftcey tego uk ł adu ,  pra­
wie zaraz po zawarc iu  unego,  nie u z n a ł ;  że 
ko rpu s  rzeczony ,  za ieCwie przybywszy na 
p r awy brzeg Wis ły ,  oświadczył  zamiar  p rze­
d ł uża n i a ,  pod dowodztvyem Ryb  ński ego,  opo­
r u  oJtjtd podwóynre  występnego;  ze,  g łuchy  
n a  po naw ian e  wezwań  a, iakie  mu  z polece- 
p i a  Fe ld ma r sz a ł ka  Xięci« Warszawski ego Hr.  
J a ś k i e w ic z a  Ery wanskiego , c zyni ene  były,  i 
odrzucai j tc  wszelkie  środki  po i ednamo ,  starał  
• i ę p r z e z  p r zed łużen ie  w a l k i ,  śc ipgnęc na 
pa sze  kroj es two Polskie  nowe  klęski ,  dopoki ,  
p a k o n i e c ,  żywo  przez woyska na»Łe ścigany,  
H’0 uda ł  się w k ray  Pruski ,  gdzie  i broń z łożył .

Zważywszy  o r a z ,  że korpus poEnieniony,  
4rwai<ic t ym sposobem w stanie  bun tu ,  p rze­
c iw  p rawey  w ładzy ,  pos t awi ł  się w t em  
• a m e m  położeniu iak korpusy Rom ar i no ,  Ró­
życkiego  i Ka i b i ń ski ego , i r ównie  iak one ,  
• t a ł  się n i e go dny m korzystania  z dob rodz ie js tw 
pguJney atnues tyi .

Post anowi l i śmy i s t anowiemy ;

Pos t anowien i e  nasze z d .  20 Wrześn ia  ( 2  
Psźdj t  e rn ika )  r oku  bteźji ego wzgl ędem k o r ­
pusu  dowodzonego przez nie i akiego Ra mo r i -  
no wydane ,  r ówn ież  z is tasowane być  m a d o  
I t orpusu,  który ?ię znyydowa ł  pod rozkazami  
Hyb ińsk i ego .  J e ne r a ło w ie  i off icerowie wszel­
k ich  s topni ,  którzy do  tago os t atn i ego ko rpu ­
su należel i  i którzy o lali się z n n n  w kray 
P r u s k i ,  odt fd iuź aut  do Cesar s twa  Rossyy-

skiego ani  do k ró les twa  Pol ski ego powro tu  
dozwo lonego sobie m i e ć  n i e  będg.

Z as t r ze g am y  sobie wszakże , wyrzec  p óź ­
n i e j  wzg l ędem t y c h ,  którzy z pbmiędzy 
n i c h ,  dla s i c z egó lny ch  p o w od ów ,  będjt m o ­
gli bydź od nm ie ysz ego  rozpo rządzen ia  wy- 
łflozen .

D i n  w Csr«ki em Siele  d. t (13  Paźdz i e r ­
n i ka )  roku p ński ego 1831, a pa nowan  a n a ­
szego szóstego.

Na  orygina le  własnp rękćt Nay ia śn i eys i ego  
Pa na  ,

( podpi sano)  M I K O Ł A Y  

przez  Cesarza  i Króla 
Miui s t e i  Sek re t a rz  S t anu  

(podp i sano )  Si.  H i .  Grabowski .

W  fab ryce  brOnzów Grego i r e  i spółki  za­
jęto s ę  od l an i em posęgu na po mn ik  X ięc‘i* 
l . izefowi Pon ia lowski ef im ; F  gu ra  leźdzca i u t  

od l ana ,  teraz nia bydż odl any koń.
Dn ia  o n e g d a \ szego przy byli do W a r s za w y 

L e p i g e l  n  p u ł k o w n i k  z I n g n i c y  Mor« 
Rridta Stan z Wroc ł awi a  t Potocki  X iw ery  
Radca S t a n u  z Kozienic.

Na  os t atni ch targach War szawski ch  płaco­
no za kurzi-c źc ta od złp. 22 do 26; prze m c1 
pd złp.  82 do 36; g rochu  od złp.  18 do 2^ 
fasoli od 40 tfo 44; lęcz tmen ia  od złp.  17 &  
24. owsa oii z łp .  11 do I ł .  Kaizy jagl anej  
zip.  36 do 44; G ry cza ne j  zwycza jnej ;  od ^P'  
36 do 44.  d robney  od złp.  88 do 100; Perli? 
wey or! złp.  96  do 100 za s ł omy  centna r  
złp.  2 gr .  15 do 3 gr ,  15; Siona cen.  od 
6  do 7; za sęźeń drzewa od złp.  20 do 24 
wołu dobrego od duka tów 7 do 14.

w i a d o m o ś c i  Z A G R A N I C Z N E .

P.Skyż 5 P a źd z i e rn i k a -  —  Oneg^ay  oc*b^ 
król  nadzie i iz ińcu T u i l l e r . e s  i p l )CU karu** 
Iowym przeglpd c zw ar t i ch  batal ionów g w8 
dyl pa ryzki ey ,  2ch s z w a d r o n ó w  jazdy l e J Z 
g w a r d y i ,  Igo  l in iowego  pu łk u ,  Sgo lakki 
p u ł k u  i 6go p u łk u  d r agonów.  Po  prawey ?
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ce  m o na rc h y  ieździ? cesarz D o n  P e d r o , po 
l e w e j  prezes rady mini s t r ów .  Min is t e r  wo- 
i enuy ,  mar szał ek  Lo bau  , j ene r a ł  Pajol  i li­
c zny  sztab g łó w n y  iechal i  za k ró l em , który 
obiechawszy wszystkie s z e r eg i , rozkaza ł  woy- 
* k u  około siebie p rzede f i l ować .  Królowa,  l a ­

ko  też x ięźni czki  i obecni  xięźęta  p r zyp a t ry ­
wali  s ę z ś r e d n e g o  ba lkonu  z am ku  t e m u  
w o j s k o w e m u  widokowi .  O  godz nie 1 z po­
lu  inia n da ł  pię J.  K. M.  w towarzystwie  Don  
Pe d ro  w  powozie  do V incennes  dla z n a j d o ­
wani* się na obrotach t a m ec zn e j  ar t yl l ery i .

P reze s  rady mini s t r ów  i mini s t r owie  n o m y  
i ha nd lu  , ma r sza ł ek  L o b n u ,  jene r a ł  Pajoi ,  
w ie lu  s z t abowych  ofł icerów gwardyi  narodo­
we}’ i wo j ska  l i n iowego  miel i  wczora j  za­
szczyt  ob i adować  z król .  m  i lego rodzinę.  
S io ł  sk ł ada ł  się z 80 nakryc iów.

X ężę M o r t e m a r t  , który o t r zy m a ł  urzęd 
wie lk i ego kanc le rza  legii hono rowey ,  iest o- 
s ta teczni e amb as sad o i e m naszym przy cesar­
sko rossyyskim dworze  mi an ow an y .

Dn ia  22 o. m.  z abron ione  tu zostało wy- 
s t a w i em e  sztuki:  “ Sp rawa  marszałku F rancy i . , ,  

N u m e r  dz i enn ika  la R eu j l u t i o n  zswieraig-  
cy l iczbę s t ronników Napo leona  we F rancy i  
skonf i skowaoy  został*

Konsul  nasz w T a n g s r z e  Wezwał  cesarz* 
Ma ro K ań sk i e go , aby wo j ska  swoie cofnął  z 
T r e m e s c e n ,  m i e j s c a  do re j encyi  a lgierskiey 
naleźęcego.

Dz i en n ik  N at i o n a l  donosi : “ Uszl i  do F r a n ­
c j i  por tugalscy  wo j sko wi ,  odebral i  r o z k a z u -  
dan ia  się do por tu,  v» k tó rym wypra wa  p r ze ­
ciw Don  M guelowi  za s t a r an i em Don  Pedro 
i re j encyi  T e rc e i r y  uzb tu iona  będzie .  Część  
t y ch  uzb ra i ań  dzieiu się w A n g i n .  Poczy­
n io ne  tg wszystkie u r zę dz en i a ,  aby ta wy­
p rawa  lak n a y p r ę d e y  pod żagle  wyszła.  N a ­
leżeć  do mey będzie  jene r a ł  Saldaoha .  ,,

W  C he rb u r g u  d.  22 b. m .  spuszczony z 
war sz t a tu  został  l i n iowy okrę t  SOdzmłowy.  

Ulany  tu  z b ronzu  posjtg króla  S t an i s ł awa

Leszczyńsk i ego  rawlezi .  ny  zost  3 do N anc y
i t am d. 6 listo; ada postawiony zostanie:  w a ż r  
11,400 fun tów .  ’ 7

Komrai ssya  izby depu towanych ,  która  w y ­
znaczony została do rozważenia  wn iosku  P.  
Rr icquevi l le  w zg l ędem wiecznego wygnan i*  
z ziemi f r encuzki ey  d e n n e j  d ina s ty i  k ró l e ­
w sk i e j ,  p r z j i ę ł a  g i  wpr- wdzie ,  ale 7 odrzu-  
r e n i e m  kary Ś n i  rei na p rzypadek  p o w i o t u ,  
i r a zem p roponui e  znieść  ur zpdzeni a  us t awy 
r.  1815 przez które post anowiona iest  k - r a  
śmier c i  na po w ra”aięce do F r*ncyi  c z łonk i  
rodziny N .  poleońskie- .

M a d r y t  t 4  Pa źd z i e r n i k a .  —  Dzi ś  z po­
wodu rocznicy urodz in  króla  by ło  u d w o ra  
uca łowan i *  r ę k i ,  pokoie i gala .  J.  K. Mość ,  
który od 1 1 b. m .  cierpipc ma ły  napad poda­
gry z ł óżka nie w s t a i e ,  nie z n a j d o w a ł  się 
na tytn o b r z ę d .

G a . e t a  dworska  wyl icza w u r z ę d o w y m  a r ­
t yk u l e  da row ane  przez królowp k o rpu so m 
gwardy i  , woyskn i ocho tn ikom cho rągwie i 
sz t andary .

W pobliskości  Po r tuga l e l e  p r zy t r zy ma n*  zo­
stała s za l u pa ,  która wiozła  odezwy,  l i s ty do 
Miny i i nne  p od e j r z a n e  papiery w ychodn iów  
his zpańsk ich.  Z  powodu  odkrv t ego  w tych  
pap i er ach  zwięzku , uwięz iono  w e l e  osób v» 
mia s t ach  b i ska j sk i e j ’ odnogi .

N i e d a w n o  w i d z i e ć  s i ę  d a ł o  p r z e d  C e  u t ę  
k i l k o  p o d e j  r z a n y c h  s t a tk ów  j p o s t r z e ź o o o  r a ­

z e m  w s t o i ę c y m  o sa dę  p u ł k u  A f r y k a  n i e i a -  

k i e  p o r u s z e n i a ,  i w n i e s i o n o  z t e g o ,  Że po ­

w s t a ń c y  k o n s t y t u c y y n i  z a m y ś l a i ę  w y l ą d o w a ć  

w c e l u  o p a n o w a n i a  C e u t y  za p o m o c y  r z e c z o ­
n e g o  p u ł k u .  C o  b y ł o b y  s i ę  n a  t e o i  p e w ­
n i e j ’ u d a ł o ,  g d j b y  byl i  z n a y d u i ę c y c h  s i ę  t a m  
w i ę ź n i ó w  g a l e r o w y c h  u w o l n i l i  i d o  s i e b i a  
p r z y ł ą c z y l i .  D o w ó d z c a  C e u t y  r o z k a z a ł  z a r az  

k a r n e m u  p u ł k o w i  pod b r o n i ę  s l a n ę ć  i t y m  
s p o s o b e m  o d w r ó c i ł  z a m a c h .  P u ł k  A f r y k a  zo­
s t a ł  p r z ez  i n ny  p r z y s t a n y  t a m  z H i s z p a n i i  
z l u z o w a n y ,  £ t a m ż e  u i*  s i ę  u d a ć  j e n e r a ł  U l ­
l m a n .
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S z t u t t g a r u  24 P a źd z i e rn i k a .  ■— W Hop -  
• i g h e i m  , sr u rzędzi e Mar bach  , to nocy z d.  
19 na 20 paźdz i e rn ika  o g o d z n i e  3  z r ana  
dos t rzeżono  przy zupe łn i e  w, ypngodzonem 
n i eb i e  Zi awsko  na ru ry .  Ognis t a  ku l i  w wiel ­
kości  x ięźyca w pe łni  , p r zechodz i ła  przy mo* 
e n e m  h u c z e n i u ,  r z u c a n e  iskry i cięgami za 
(oba  świecjjcy ogon , od północo  • zachodu , 
r zuca i ęc  m o cn e  św ia t ło  na ws horlnie komo  
I \  x ę ż v c a .  na po łudniowo  wschód  i w t y m  
l . e r u n k u  zn ' ki , ę t n z h o r y z o n t u .  Warczeni a
Żadnego nios ły szano.

H a g a  24 P .vidz> ern ika . —  KrM m i a n o w a ł  
P .  As c h  v a n  W v c k  preze sem drugi ey  izby sta­
n ó w  j e n e r a l n y c h  , k t ó ry  na p o j e d z e n i u  d. 71 
t a i g ł  i uż  Kr zes ło  prezesa.  Na  t em źe  pos  e- 
«• e n  u m  n i s t e r  s k a r b u  w n i ó s ł  budże t  na rok  
nas t ępn y .

J .  K. W.  X 'g i ę  A lb re ch t  p ruski  d. 21 , a J. 
K.  W.  x gżę F r ^ d e ł y k  wczorny po i e rha l i  przez 
Breda  do g ł  iwney kw a te ry  woyska do T i l -  
b u r g a , k tór a  m a  b y d i  do  He rz og en b us ch  
pr zen i e s iony .

B r e d a  2 3  P n ź d z i e r t S k a .  —  W  gazec ie  t u -  
tey sze y  czy ta m y ; “ Przy  od b i ia n iu  n im e y sz e y  
g a z e ty  d ow ied z ie l iśm y  s i ę ,  i i  an g ie lsk i  g ab i­
n e to w y  gon iec  p rzeo ieg ł  p rzez nasze  miasto  z

Bruxe l l i  do Tiagi z don ie s ien i em , i i x a ź ę T e *  
opold przyigł  wczoray z łoźonę  z 24 a r l yku -  
ł ów  k o n fe r e n e t ę  l ondyń tkę .

A m s i e r d a m  24 P a ź d z i e r n i k a .  —■ Rozszó-  
rzaijjca się coraz bardzi ey  w i e ś ć ,  i ź r z g d n a s z  
w zb ran i a  się przyipć  z 24 a r t y ku łów  złoźo-  
ney ko n fe r en cy i  l endyńsk i ey ,  i wyn ika ig r a  
ztgd onawa,  aby na nowo  nie rozpoczęły się 
kroki  n i e p r zy i a c i e l sk i e , mia ły  dzis n iepo ­
myś lny  wp ływ na papiery puo l i c zne  i wszy­
stkie  kursa  cokolwiek spa. l ły.

Sigma r i n  g e n  17 P a ź e z i n n i k a .  —  D ziś  & 
gad z im ?  6 w wieczór  JO.  panuigcy Xiftzę A n ­
toni  Alovz\  H  - h e n  zo i l em- S ig m a ri nge n ,  t c h n i ę ­
ty przed k u k u  dn i ami  p a r a l i ż ę m ,  co zale­
dwie  dost rzedz można  było,  rozstaf  się  z t ym  
św ia t em .  N ie spodzi ewany ten wypadek ,  p r , e z  
k tóry krav u t r ac i ł  dobrego pana i oyca l u ­
du  , pogręży ł  wszystk i ch  mie szkańców w 
Żalu.

L u b e k a  23 P a ź d z i e r n i k a . —  Onegday  zniesio­
ny został  duński  kordon w zd łu źE lb y  i S t e rk n i t z ,  
a i u t m  toż s amo  nastgpi  z s t rony H a m b u r ­
ga.  T ra n sp o r t  t owarów póydzie  więc znowu  
.ak da w n  ey , p r i y  z ac how an i u  iednak  po- 
t r z ebney  ost rożności .  K w ar an t a nn a  dla przy*, 
bywa ięcych  okrę tów Ograniczona iest  na dn i  
dzies ięć.

D O N I E Ś  I  E  N I E .
W  dn iu  8  Lis t opada 1831 r. o godz in i e  10 r a n n e y ,  we  wsi Bo len iu  w ok ręgu  W.  RI. 

Krako wa  , w g m i n i e  I I .  wieysk i ey ,  w d rodze  ex ekucy i  sętLowey, odbędzie  się pub l ; - zna  l i ­
cy t a c jo  na  wydz ie rżaw  e c i e  p rzychodów z ka r czmy  Czekay  zwanev ,  a to na rok l e de n ,  to 
t e i t  wd Sg o  Lis t  ip? la 1831 do podoboegoż  dnia  i mies aca w roku  1 8 3 2 ; —  ch ę ć  l i cy tować  
j ua ig cy cb  zaopa t r zonych  w v?d iu tn  złp.  bO podpisany na czas i m i e j s c e  oznaczone zaprasza.  

W  K rak ow ie  dn ia  2 L is t opada 1831 r .  T eo do r  J a w o r s k i  Koni.1 8ęd.

v' d a m  8 Listo J a d .  r. b. 1831 o godz ini e  9 tev  r a n ne y ,  w mie śc i e  Kazimie rzu  przy 
akow e w ka mien i cy  pod L.  127 ,  odbędz i -  się publ i czna Lc Uacya  wydzie iźaw iema p r zy ­

chodów z t eyże  ka mi en i cy  na lat  t rzy  po sobie i d g t e ; —  ch ę ć  l i cytowania  ma igcych  na o* 
sn a s z o n y  czas i mieysco  zaprasza się

W  Krakowie  dnia  4 Lis t opada 1831 r.  I gnecy  Kupyciri ski  , Kom: Sęd.

W  skut ek  polecenia  Wys ;  T r y b u n r ł u  I.  I ns t ancv i  z d. 5 Paźdz ie rn ika  r. h.'  1831 do Nt*u 
35 68  wvd mego , podpisany N a t a ry u s z  publ iczny podaie do publ i czney w ia d o m o ś c i ,  i i  w  
O nm  8 L " t o p a d a  r. b. 1831 o godz.  11 przed p o łu d n i em  w Krakowie  na koń sk i m  t a r g o w i sk u ,  
O dzie s ę sprc laź  orzez  pub l i c zna  l i cvtacvg t r z ech  Klaczek poni egdy  Ma te usz a  N e i i m a n a  
fo zo t t a ł y ch .  W K rak ow ie  d m a  4  Li s t opada  1831 r. A n d r z e j  J a r o s z e w s k i  f c . P .


